Cena 1 zł 


EXPRESS 


ILUSTROWANY 


Łódź, czwartek 16 maja 1946 roku 


ROK I 


Dyskusja 4-ch ministrów w Paryżu 


Granice nowych Niem 
Min. Bidault proponuje stworzenie oddzielnego panstwa z Zagie- 
bia Ruhry i Nadrenii. — Konferenca odroczona do 15-90 czerwca 


Min. Byrnes wystąpi! z wnioskiem usta- |wano wytyczne rozwiązania 
nowienia 25-lelniej okupacji Niemiec, | 
które w tym czasie mają być całkowicie | 
rozbrojone I pozbawione możności na 


PARYŻ, 16.5. Wczorajsze posiedzenie 
ministrów spraw zagranicznych czterech | 
mocarstw stało pod znakiem pierwszej od | 
czasów. Poczdamu generalnej dyskusji nad | 
sprawą Niemiec. Ministrowie przedstawili | 
punkty widzenia swoich rządów. 


Min. Melofow nie wystąpił z komicret- | 


nym planem, oświadczył jedynie, że zga- 
dza się on na omówienie całokształtu za- 
gadnienia niemieckiego. 

Dokładny plan uregulowania tej sprawy 
przedstawił natomiast min. Bidanlt, który 
zaproponował odłączenie od Rzeszy Zaglę 
bia Ruhry í Nadrenii i utworzenie z nich 
czegoś w rodzaju oddzielnego państwa 0- 
kupowanego stale przez wojska międzyna- 
rodowe, Kopalnie Zagłębia Ruhry praco- 
wałyby pod zarządem międzynarodowym. 
Część dochodów nowego państwa szłaby 
na zakup żywności dla Niemiec. Francuski 
minister zaproponował również stałf oku- j 
pecie wojskową zachodniego brzegu Re- 
mu. Francja zgadza się na zmianę swego 
planu w tym sensie, aby utworzyć 3 od- 
dzielne państewka pod okupacją alfantów: 
Nadrenię, Zagłębie Ruhry li Zagłębie 
Saary. Kopalnie Zagłębia Saary należały- 
by jednak do Francji. 
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Samolot „Szpak 2" 
rozhił się pod Wrrszawą 


Nadeszła wczoraj wiadomość, że pierw- 
szy polski samolot „Szpak 2“ rozbił się w 
locie nad Warszawą. 

Spadł z wysokości 20—30 m na nieza- 
budowany teren przy zbiegu ulic Chału- 
bińsklego i Nowogrodzkiej, ulegając do- 
szczetnemu rozbiciu. Cudownym trafem 
ocalała załoga samolotu, składająca się 
z dwóch oficerów lotnictwa, którzy do- 
znali jedynie niezbyt ciężkich obrażeń. 

Przyczyny katastrofy nie udało się na 
razie ustalić, przypuszczalnie był nią de- 
fekt w motorze lub sterach. 


Belgia również okupuje Niemcy 
LONDYN (BBC). Brytyjska służba infor- 
macyjna w Niemczech doriosi, że wojska 
belgijskie obsadziły na terytorium Niemiec 
miasta Kolonię, Bonn | Akwizgran. Belgij 
ska armia okupacyłna podniesiona będzie 
do Iiczby 38 tys. ludzi. 

Projekt niepodległości Indii 
balzio dziś amłoszony 
LONDYN (BBC). Ogłoszenie projektu 
brytyjskiego niepodległości Indii zostało 
zapowiedziane na dzień dzisiejszy. Minister 


dla Indii Lawrence ma wygłosić dzisiaj 
przemówienie radiowe na ten temat. 


+ 
Brat Streichera skazany 
nr 4 lata 'gzio-i- 
LONDYN. Agencja Reutera donosi, *że| 
Maks Streicher, brat Juliusza Streichera, 
skazany został w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej na 4 lała więzienia za niele- 
galne posiadanie broni. Oskarżony został 
podany eksperi psychiatrycznej, która 


fania się w przyszłości. l 


oświadczył, że Anglia w zasadzie popiera 
projekt umiędzynarodowienia Zagłębia 


STEDER- 


CEE EE 5 


SZARNCŚ „| 


PIEKARZ: Dalibóg, niewiada, jak tu żyć! 


LONDYN, (tel. wł.). Na konferencji przed- 
stawicieli brytyjskiego związku zawodowe- 
go pracowników handlowych przyjęto 
większością 391 głosów przeciwko załed- 
wie 3, rezolucję, wzywającą rząd bryłyjski 
do zmiany polityki w Grecji i Indonezji. 

Rezolucja domaga się również, by rząd 
brytyjski zmodyfikował swe stanowisko 
wóbec nowych państw demokratycznych 
w Europie, ustanowił prawdziwie przyjaz- 
ne stosunki ze Związkiem Radzieckim oraz 


wykazała, że jest o calkowicie odpowie- 


dzialny za swe czyny. 


udzielił wolności Indiom i koloniom. 
Delegat z Woolwich, Bennet, stwierdził, 


Brytyjski minister spraw EEN 


Ruhry i długotrwałej okupacji Niemiec. | minister Mołotow uwòżał, 
Przed rozpatrzeniem planu francuskiego |należy uzgodnić brzmienie traktatów po- 
chciałby jednak min. Bevin, aby opraco-|kojowych z byłymi satelitami Niemiec. 


Narada sąsi 


Anglicy o swoim rzadzie 


Żadaja zmiany polityki 


w słesunku do Grecji, Indonczji i demokratycz- 
nych rządów powojennych w Europie 
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zagadnienia niemieckiego. 
Na wniosek min. Byrnesa konferencja 


została odroczona do dnia 15-go czerwca. | 
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Czterej ministrowie zajmowali się wczo 
raj również kwestią ustalenia terminu kon- 
ierencji pokojowej. Porozumienia w tej; 
kwestii jednak nie osiągnięto, ponieważ 
że przedtem 


Trzecia wojna” 


Wciąż marzyli, wciąż wietrzyli 
zyski dojne: 

„Daj nam Boże” — sią modli, 
„łrzecią wojnę”. 


„Trzecią wojnę, a z tą wojna 


Mówił nocą paskarz żonie: 
„Bądź spokojna, 

jeż niedługo będzie wojna 
nowa wojna”, 

No i przyszła, Hasłem jej jest 
koniec kantom. 

Dużo zginie na fej froncie 


spekulantów... 
Dr Wist 


Terror w Hiszpanii 


48.060 więźniów nalitycznych 
LONDYN, 16.5. Jak podaje Reuter znaj- 
duje się w więzieniach hiszpańskich 40 
tysięcy więźniów politycznych. Sprawy po- 


całokształtu |lityczne są w Hiszpanii nadal rozpatrywa- 


ne przez sądy wojenne, których procedura 
iest b. szybka. Korespondent Reutera był 
obecny na procesie poliłycznym, który 
trwal jedną godzinę. Wystarczyło to na 
osądzenie pięciu osób. Preces 37 socjalistów 
w Alcala de Henares trwał jeden dzień. 


Bevin nie dotrzymał słowa 


Dźwiadczenie bh. premiera 
Sofniisa 
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Człowiek chce trochę „na lewo“ 
deją, na prawo — wymyślają — jak tu żyć, sąsiedzie? 

RZEŹNIK: Spróbujła tak, jak ja: trochę „na lewo“ i trochę... od tyłu! Dobra jest, 
mówię warm... 


że rząd brytyjski uznaje Franco, ale odma- 
wia uznania nowych rządów europejskich, 
utworzonych w oparciu o sojusz między 
socjalistami i komunistami. 

Dalej Bennet zażądał wycofania wojsk 
brytyjskich z Grecji i Indonezji, gdzie — 
jak powiedział — panuje wciąż terror. Na- 
stępnie na wniosek delegata z Manchester 
uchwalono rezolucję, wyrażającą poważny 
niepokój z powodu menopolistycznego sta 
nowiska rządów Wielkiej Brytanii i Sta- 
nów Zjednoczonych odnośnie produkcji 


LONDYN, 14.5. Dziennik „Daity Wor- 
ker" opublikował na pierwszej kolumnie 
wywiad z b. premierem greckim  Sofuli- 
sem. f 

Sofulis oskarżył Anglię, że nie dotrzy= 
mała ona słowa, wyrażając zgodę na zmia+ 
nę daty plebiscytu w sprawie monarchii. 

„Dano mi do zrozumienia — powiedział 
Sofulis — że wybory i plebiscyt są dwiema 
stronami tego samego porozumienia. Wy- 
pełniłem pierwszą część porozumienia, o-< 
czekując, że rząd angielski i Bevin wypeł. 
nią jego drugą część. A mianowicie, że ple- 
biseyt nie odbędzie się wcześniej niż w ro- 
ku 1948. Jeśli plebiscyt odbędzie się w 
obecnych warunkach, będzie on większym 
oszustwem, niż w roku 1935. Rząd obecny 
składa sie wyłacznie ze sług królewskich, 
którzy nie posiadają własnego programu, 
a poprostu otrzymują instrukcje od kró- 
la". 


: ; 
Jugosławia protestuje 
Zkrodnierze wałenni kierow- 
nikom? obozów din nchasźrów 
LONDYN, 14.5. Delegat Jugosławii do Or- 
genizacji Narodów Zjednoczonych złożył 
protest w Komisji Społecznej 1 Gospodar- 
czej ONZ przeciw administracji sojuszni- 
czej w obozach dla uchodźców i wysiedio- 
nych. Zarząd nad tymi obozami pochwy- 
city w swe ręce zbrodniarze wojennni, któ- 
rzy udają ofiary terroru hitlerowskiego. 
Obozy są wylęgarnią idei wywrotowych, 
tam się znajdują ogniska działalności prze- 
ciw legalnemu rządowi jugosłowiańskicmu, 

który nie ma dostępu do tych obozów. 


: P : 
Konferencia państw arabskich 
w sprawie Palesiymy 
LONDYN (BBC). Z Kairu donoszą, że 
wkrótce odbędzie się w jednej z miejsco- 
wości Dolnego Egiptu konferencja królów 
i prezydentów arabskich w sprawie Pale- 
styny. Zaproszenia na tę konferencję wy- 
syła egipski król Faruk. Będzie to pierwsza 
wspólna konferencja 5 królów i 2 prezy- 
dentów arabskich, którzy razem reprezen- 

tują obszar, liczący 2.500 tys. km kw. 


: D 
W trosce o Niemców... 
Merrison korferuiez Troman: m 

LONDYN (BBC). Z Waszyngtonu do- 
noszą, iż minister Morrison konferował 
wczoraj z prezydentem Trumanem i Her- 
bertem Hooverem w sprawie Światowego. 
kryzysu żywnościowego. Morrison pt 
szył sprawę braku żywności w brytyjć 
strefie okupacji Niemiec i w Indiach. Hoo- 
ver oświadczył, iż w ciągu nadchodsęcych 
5 miesięcy światowy niedobór pszenicy 


bomb atomowych. 


wyniesie 3 i pól miliona ton. 


SABINA K. Prosi pani o przepis na sa- 
łatkę śledziową. Otóż do jednego wymo- 
czonego śledzia dodajemy 4 duże kartofle, 
ugotowane w łupinach, 2 gotowane mar- 
chewki i z pietruszkę (mogą to być jarzy- 
ny, wyjęte z zupy, pokrajane w kostkę), 
15 deka ugotowanej fasoli, r dużą, drobno 
posiekaną cebułę, soli i pieprzu do smaku, 
oraz ro deka śmietany. Jeżeli sałatką ma 
być ostrzejsza, dodajemy jeszcze łyżecz- 
kę musztardy. 
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„ZROZPACZONY“. Leczenie chorych 

wenerycznie jest całkowicie bezplatne i do 


stępne dla wszystkich w Miejskich Przy. | 


chodniach Przeciwwenerycznych. 
Znajdują się one w Łodzi przy ul. Po- 
morskiej 23 (czynna od 17 do 20), przy ul. 
Lubelskiej 7 (czynna od 18—20) i przy ul. 
Wólczańskiej r14 (czynna od 10—13). 
» 
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„ROBOTNICA“ w sprawie wyjazdu na 
Dolny Śląsk, niech się Pani najlepiej zwróci 
do Biura Mobilizacji Sił Roboczych przy 
Centralnym Zarządzie Przemysłu Włókien| 
niczego w. Łodzi, ul. Piotrkowska 51. Skie- 
rują tam Panią do odpowiedniej fabryki. 
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PRZYJACIÓŁKI. Starają się — jak 
nam piszą — rozwiązać „zagadkę miłoś- 
ci“ i zwracają się do nas o rozwiązanie te- 
éo zagadnienia, Trudno doprawdy, abyś- 
my zajmowali się rozwiązywaniem proble- 
mów, będących przedmiotem rozważań u- 
czonych i filozofów. Niech Panie nacazie 
myślą o nauce, o czytaniu dobrych ksią- 
żek, o podwyższaniu swych kwalifikacyj 
zawodowych, a tego rodzaju „zagadki“ 
rozwiążą się przez życie, wiedzę i doświad. 
czenie. 


» 
A 
HALINA. Polski Czerwony Krzyż pro- 
wadzi kursy dla pielęgniarek. Niech się 
Pani tam zgłosi po informacje. Adres 
PCK: Łódź, Piotrkowska 240. 


DRUGA WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 
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Wyciąć i zachować 


Codzienna nowelka Expressu 
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Cieszę się 


— Naturalnie, że przyjadę... 
bardzo! 

Bart Cushing odłożył słuchawkę na wi- 
dełki. Nareszcie przyjemny weekend — 
pomyślał z zadowoleniem. Mosley, kolega 
z czasów studenckich, zaprosił go do swo- 
ich dóbr na polowanie. Bardzo lubił polo- 
wanie, ale oddawna fuż nie miał odpo- 
wiedniej okazji. 

`— Proszę zatelefonować do mojej żony 
— zwrócił się do sekretarki — że wyjeż- 
dżam na niedzielę na wieś i proszę ją že- 
by mi przyszykowała ój strój myśliw- 
ski. 

Sekretarka spojrzała na niego pytająco. 

— Pan dyrektor jest przecież zaproszo- 
ny z małżonką do szwagrów — przypom 
niała uprzejmie. — Zdaje się, że przypada 
właśnie rocznica ich ślubu. 

Bart westchnął ciężko. 

— Do licha! Ale to nic, wykręcę się ja- 
koś — odparł po chwili. — Zresztą moja 
żona wynafdzie napewno jakąś wymówkę. 
Niech pani zaraz do niej zadzwoni | u- 
przedzi, że wyjaśnię jej wszystko, kiedy 
wrócę po rzeczy do domu wieczorem. 

Bart bardzo niechętnie bywał w domu 
szwaprów. którzy mieszkali również na 
wsi. Mawiał zazwyczaj, że mąż Małgorzaty 


nie ma prawa do własnego zdania, nie mó- 
że nie miał 


wląc już oczywiście o tym, 
prawa zabierania głosu. Bogu dzięki jed- 


nak Helena nie wdała się w starszą siostrę 


1 była wzorową żoną. 
— Gdybym miała zostać tyranką która 
trzyma męża pod pantofiem — powiedzia- 
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Ameryka ostatnio pasjonuje się pew- 
nym doświadczeniem nalikowyim, które 
przybrało zgoła nieprzewidziany obrót.| 
Chodzi tu mianowicie o badania stratosfe- 
|ryczne, przeprowadzone przez szereg Uczo- 
nych przy pomocy Amerykańskiej Mary- 
narki Wojennej. 

Jak wiemy, warstwa bardzo rozrzedzo- 
nego powietrza t. zw. strafosfera była i 
jest terenem badań uczonych. Do strato- 
sfery wznosił się prof. Picard. Rekord wy- 
sokości osiągnęły balony sowieckie, prze- 
kraczając wysokość 30.000 mtr, Balony te 
zaopatrzone były w samoczynne aparaty, | 
notujące temperaturę, działanie promieni 
[kosmicznych i t. p. W Polsce tuż przed 
wybuchem wojny przygotowywano wypra- 
we stratosferyczną z doliny Chochołow- 
skiej pod kierownictwem prof. Jodko-Nar- 


Niedawno ucichła t.zw, „sprawa perska”, 
za kulisami której niewątpliwie stały Inte- 
resy angielskich koncernów naftowych. 

Ale nafta „rządzi na całym świecie”. — 
Oto wiadomości, jakie dochodzą z Vene- 
zueli — republiki południowo - amczykań- | 
skiej, która jest trzecią producentką cen- | 
nego płynu na świecie, W kraju tym ubie! 
glego roku wybuchła rewolucja, która | 
miała za wyraźny podkład sprawy przemy- 
słu naftowego, 

W stolicy Venezueli — Caracas miały | 
miejsce poważne walki, które zakończyły 
się śmiercią 400 ludzi. Zrewoltowane tłu- 
my odniosły zdecydowane zwycięstwo ned 
siłami rządowymi. Prezydent republiki 
Medina musieł skapitulować 1, dosłał się: 
do niewoli wraz ze wszystkimi ministrami. 

Zwycięzcy żądają, aby nowy rząd repu 
bliki był bardziej demokratyczny, nedło, | 
aby przeprowadzono szereg reform so- | 
cjalnych. Domagają się oni 


nawiązania | 
przyjaznych stosunków ze Związkiem Ra | 
dzieckim oraz republikami demokratycz- 
nym! Południowej Ameryki. 


ST 


|ła kiedyś do Barta na pół serlo — możesz | 
mnie bez skrupułów zamordować. 

"Ale Bert w ciągu swego małżeństwa nl- 
gdy nie musiżł na interwencję żony opusz 
czać przeciągającego się posiedzenia bri- 
dżowego. Nigdy nie musiał uciekać się do 
wykrętów z racji późniejszego przyjścia 
do domu. Helena nigdy nie traciła ciernli= 
wości, zawsze była łagodna | wyrozumirła, 

— A przecież — myślał Bart, wracając 
wieczorem do domu — mofglsby mi za 
rzucić niejedno. Od jak dawna nie poświę- 
cit jej ant jednego wieczoru? Od fak daw- 
na nie wyjeżdżali razem na weekend? 

— W przyszłym tygodniu stanowczo wy- 
jadę z Heleną nad morze — postanowił 
sobie, 


| 
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my pizeż rożoiaą — pilota. Samoisi RE, 
peszułkiwamy przez mceomych omecrykańsisich 


przygotowanego balot, będącego najwięk | 


Natia rządzi świaiem... 


Podłoże przewroim politycznego w Verczueli 


narodu. 


Ony pils“ 


sitańosiertycznty, wierowWa- 
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robot, to znaczy automat, sterujący, kiero- 
Szym skonstrituwanym bałonem tego tybu. wany przy pomocy tadia przez sztab uczo 
Straty wynikłe z tego tajemniczego po: nych, inżynierów oraz pilotów. amerykań- 
ru przekroczyły zawrotną sumę, jak najskiej marynarki. Samolot nosił nazwę 
przedwojenne czasy, 2 mil, zł. Red-Dog$", czyli „czerwony pies“, bo- 
Badania stratosferyczne mają niczwyklejwiem w celu ułatw a obserwowania go 
doniosłe znaczenie dla rozwoju metecrolo: | astronomiczne lunety, został poma- 
gii, komunikacji samolotowej, radiofonii, |lowany na kolor czerwony. Poza normal- 
a badania nad promieniami kosmicznymi |nymi silnikami lotniczymi samolot zaopa- 
mają znaczenie dla studiów przyrodni- |trzony był w moter rakietowy umożliwia- 
czych, a nawet medycznych, i mu lot na wysokościach zupełnie poz 
Chodzi mianowicie o stwierdzenie wpły- |bawionych powietrza. 
wu, jąki wywierają na organizm ludzki| Początkowo doświadczenie przebiegało 
promienie gwiazd i zaburzenia słoneczne. według natkreślonego z góry planu. Samo- 
Ale wróćmy do amerykańskiej wypra- lot wzniósł się na wysokość około 20 tys. m, 
wy. W końcu kwietnia b. r. z jednego lot- |gdżie krążył około 43 godzin. Podczas pe- 
niska amerykańskiego na wybrzeżu Pacy- iwnych zaburzeń atm rycznych, samolot 
fiku wystartował specjalnie skonstruo' f Ì z oczu obser jch go przez 
ny olbrzymi samolot zaopatrzony w wiel- |s' ine lunety uczon: i co gorsza zo- 


kiewicza, która zakończyła się smutjkie ilości paliwa i badawcze instrumenty sta! utracony kontakt radiowy ze sterują- 
nym fiaskiem, mianowicie spaleniem |samopiszące. Załogę jego stanowił pilot- cym aparatem. 
— Od szeregu tygodni trwają poszukiwania 


„Czerwonego psa”, Marynarka Amerykań- 
ska szuka go na oceanie, gdzie nie powi- 
ien zatonąć bowiem skrzydła jego, były 
onstruowane, że mogly służyć za pły 
Na kontynencie, mimo nieustannych 
ów radiowych i alarrmów w prasie, 
kt samolotu nie zauważył. 

Zagadką zapiniecia „Czerwonego: psa”, 
żę się.o! le Amerykanie. Suge- 
są dwie hipotezy. Pierwsza z nich 
klad ceksperymentalnego 
radi się przed startem „pasa- 
„gdy na zawrotnej wy- 
mu powietrza do oddy- ~ 


To już nie pierwszy raz lud repubiiki 
dopomina się reform i obala rządy nerzu- 
cone przez wielkie trusty naftowe kapita- 
Mistyczne. W kraju bowiem, 
dominujący wpływ miało 
lian Oil Concession — filla holendersko - |satpolotu 
angielskiego tow. Royal Dutch-ShcH Tran- żer na g 
sport. jaokości 

Stolica Venezueli zostala swego czasu “ 
zbudowenp właśnie przez tow. V. O. C. 
którego jednym z większych  akcjoneriu- |* Wysp Faszłiku, lub w Południowej Ame- 
szów był prezydent republiki, Łatwo się ryce. 
więc domyśleć, że rządy w Venezueli by-| Druga hipoteza samolot wskutek że- 
ły prowadzone wyraźnie w duchu popie: |psucia się pilota-rabota, poleciał dalej 
rania trustów naltowych, a nie interesów |52mt-1-=pofe oderwał się od strofy ciążenia 
ku ziemi i wędrujo obecnie gdzieś w mię- 
zl dzypłanołacnych przestworzach, „a go 

Ostatnia ędyziai wybuchła Malik W wzgledu na jego stosunkowo niewielkie 
iomencje, R v trusty dopominały się mo-|kaztarty nie może być dostrzeżony przez 
ych przywilel. astronoma. Bytby to pierwszy wypadek 
Jest cickawe, jek utożą się dalsze śłosyn- |oderwania się jakiegoś ciała od ziemi, 
ki polityczne w Venezucli. Czy zdoła się |vbrew prawu przyciągania. Obie hipotezy 
ona raz na zawsze mwolnić od wie'kich brzmią bardzo fantastycznie. Wyświetle- 
trustów nafłowych — czy 'eż skapitniuje nie tajemnicy „Czerwonego psa“ zda się 
przed międzynorodowa mafią. jednak szybko nie nastapi. J.Z. 


(najom 
jak dotąd, i owanë 
tow. Venezne: |-wierdzi, że na po! 


e 


OP PZRZEZOZZAĆ POCZEKAC DO a  EYNZAA O 


„Moła cierpliwość wyczerpała się. |rzucojąc na stól, przy którym stała Hele- 
Do czasu moglam przyjmować uspra-|na, całą górę najrozmaltszych paczek. 
wledliwienio I wykręty, ale tym rezem| — Orchidee — powiedział wskazując 
mom tego dość. Wyjeżdżam do slostry |na jedną z nich. Potem otworzył inną, — 
1 nle życzę sobie żadnego porozumie- |Witnie w czekoladzie — aż wreszcie się: 
nia Moje postonowienie [est nieodwo- |gnął do kieszeni I wyjął małe etul:= Twój 
łalne i proszę nie zwracać się wiecej |zegarck bardzo się ostatnio zniszczył, Mam 
do ani nadzieję, że ten ct się będzie podobat, 

Koriko z podpisem Heleny upadła z po: | Potem nodszedł do szwagierki. 

wrolem na stół Bart bezsllnie opadł na| — Przykro mi bardzo, Małąorzało, ale 

krzesło | ukrył twarz w dłoniach. Lena!|nie zostaniemy u was na niedzielę, Muszę 

Kochsna mała Lena, czy naprawdę zraził wyjechać 1 chciałbym, ażeby Lenka towa- 

lą tak bardzo? Sem nie mógł w to uwie- |rzyszyła ml w drodze. Oddowna juž nie 

-mvć, a jednak podróżowaliśmy razem, Mem nadzieję, 

to miesięcy musiało biedaczka cier-|2€ uda mi się wyłrzasnać dwa tygodnie 

piez w samotności, nim zdobyła stę na ta-| Wolno czaru, które pedzimy -nad mo- 
ka heroiczną decyzję? Krótka wiadomość, | 77M 

udzielona za pośrednictwem sekretarki, W drodze powrotnej do domu Helena 

że Bart zamierza spędzić week-end zdala "ic nie mówiła, Była trochę jak gdyby o- 

od domu w majątku kolegi, ostatecznie | Suszona. Dopiero kiedy się znależli u 

przeważyła szalę, Postenowiła skończyć 1 siekie, zarzuciła mu ręce na szyję. 

miała rację. Teraz dopiero Bert uśwlado-| — Kochany — szepnęła fakle to 


Lit 


Miewat od czasu do czasu skrupuły, ale|mił sobie, że fest bezwsgiędnym egolsta 1 
nie trwały one długo, Toteż kiedy tym ra- dba wyłącznie o własne zadowolenie. Za- 
zem przekręcał klucz w zamku, po wyrzu |chcinto mu się polowania! I oto zapłat: 
tach sumienia nie było nawet już śladu. jego ukochane, śliczna żoneczka postano- 
Pochłaniała go myśl o rozkosząch oczeku- Wła fo opuścić! Trzeba temu zaradzić! 
jącego nań polowania. Zdztwił się jednak A może luż jest zapóźno? 
widząc, że w mieszkaniu nie ma świotła, | — Nie! — krzyknął Bart na cały głos | 

Przekręcił kontakt w westibulu 1 natych- chwyciwszy kapelusz, wybiegł z domu. 
miast zrozumiał, że żony nie ma w domu. | 5 A 
Neseser mężowski leżał przygotowany. Ale Helena siedziała zagłębiona w fołelu I 
w mieszkaniu panowała martwa cisza- rzeglądała jakąś książkę. Nagle usłyszała 
Bart zejrzał do pokojów, a potem do kei warkot silnika I podszedłszy do okna, dor 


chni. Na stole leżała kerta. napisana tad- eyla samochód, który zatrzymał się 
nym czytelnym pismem Holeny. |nrzed: domem. j 
— To komiczne — pomyślała, że zost — Zdaje mi się. że to Bart — powie 


inta niepewnie | rozszerzonymi ze zdu 
la oczyma ooirzeła na siostre. 
chwilę potem Bart wpadł do pokoju, 


wiła dla mnie kartkę na stole kuchenny” 
Zobra) r'e do czyłer** 1 na twarzy jeg“ 
| pojawił się wyraz strachu. 


wszystko dziwne, Od dawna nie darzyłeś 
mnie təka uwagą I serdecznością. Zdaje 
mi się chwilami, że to wszystko jest tylko 
snem albo marzeniem! 

Bart westchnął. Było to długie, serdęcz- 
ne westchnienie,, znamionułace nige. Po- 
tem poszedł za żoną do kuchni I z ukosa 
przyslądeł sie Jej, tek wzięła do ręki nie- 
szczęsną kartkę. 

Nagle zwróciła się do niego 1 powle- 
działą z uśmiechem: 

— Wiesz, kochany? Jestem tak szceześli- 
wa, że cofnę służącej wymówienie. lak- 
kolwiek na to nie zasłoguje, Ostatnio sta- 
łe się zupełnie niemożliwą. 

Bart chwilę miłczał oniamiały, a potem 
-=sbuchnał głośnym śmiechem 

— Stanowera nminnaś je cofnąć 
Iwlerdził skwapliwie. 


a0. 


URZĘDNIK: — Macie do wyboru: 
podpis, który zrobi was łudźm, albo plaża 
w krematorium! — 


Na marginesie 
Sa CJA 


` en? 
Język złodziejski 

„Wczoraj była pluskwa, Stasiek zacho- 
rował; i gdy szedłem na klawisz Fredek 
był na lipce"... Cóż to znaczy? 

To list do przyjaciela, albo list do ko: 
legi po fachu, pisany w najoryśinalniej- 
szym języku — języku złodziejskim. 

„Pluskwa“ — to awantura. 

„zachorować* — być aresztowany. 

„Iść-na klawisz" — to iść na kradzież 
mieszkaniową: 

„Iść na fipkę" — znaczy Iść na czaty, 


Wszystkie łe „mądrości* można wyczysj słabszym gatunku. Otrzymalićmy je wsz 


tać w słowmiku złodziejskim jaki pod tr- 
tulem „Blatna muzyka” ukazał się pewniej 
z piętnaście lat temu w Warszawie. 

Słownik został ułożony na podstawie 
materiałów dostarczonych z  poszczegól- 
nych ośrodków polskich. Niektóre określe- 
nia bowiem inne są w Warszawie i Kra- 
kowie, a inne w Łodzi. Gwarą tą postu- 
giwal się świat przestępczy w ukiadaniu 
śrypsów więziennych i w rozmowie mię- 
dzy sobą, gdy chodziła o wprowadzenie w 
bląd świadków. 

Niektóre określenia gwarowe w słowni- 
ku złodziejskim są tak osobliwe, że nie 
sposób jest wyprowadzić ich pochodzenia 
z języka normalnego — literackiego. Tak 
naprzykład „ambona w języku złodziej. 
skim nazywa się „beczka“. Agent policyj-| 
ny posiada aż r4 określeń: bażant, bury, 
chałef, chatrak, chaurak, grabarz, hint, 
hund, język, tapaj, migacz, mosser, pies, 
słowik, szpicel. Pies i szpicel nie są nam 
tak obce, ale reszta, to doprawdy zdumie- 
wający, wytwór wyobraźni. 

Albo: areszt policyjny posiada aż 25 
nazw: akademia (!), arka (!), bąk (!), 
buchta (2), chwaca (?), cień (7), ciupa, 
furdygarnia (P), garnitur (?), górka, kaź- 
nia, kié, klatka, kruk, kuna, kurnik, 
kwacz, loch, miech, paka, sak, śmietnik, 
ul. 

Oryginalne określenie posiada 
więzienna”: szuflada (2); ciekawe również 
dlaczego tego, kto po raz pierwszy w 
swym życia osadzony został w więzieniu 
nazywa się w Świecie złodziejskim — wil- 
kiem2?, 

Jeślf ktoś idzie do aresztu — idzie „na 
świeże siano". 


„cela 


À, 
** 

Niestety, i dziś jeszcze można spotkać 
glowa, które zdobyły sobie w czasie woj- 
ny i po niej „prawo obywatelstwa”. 

Naprzykład: „szaber”, W słowniku zło- 
dziejskim „szaher” oznacza — łom, szta- 
ba — narzędzie do wyłamywania. „Sza- 
brować'" zaś znaczy „włamywać się”, dla- 
tego też pewnie tych, którzy zbyt śwał- 
townie sięgali po fortune — nie swoją 
oczywiście, a państwową — nazwano u 
nas szabrownikarni. 

Pamiętam — w wojsku. mówiło się, że 
vm trzeba bezwarunkowo „bić w 
niać się. Określenie to 

n, imś cudem wprost z 
ka  złodziejskiego — nie wiedząc o 
tym, 

R. iym z obozu jeńców pamiętamy, 

„blondynka“, ło była „Wesz“, a „bru- 
natka!” — „pehla Oczy wiście to również 
nazwy z gwary złodzie 

Zresztą co tu duża Bówić. Takie okre- 
ślenia, jak — Blatny, bebechy, doliniarz, 
pajęczarz, cieć, ewaniak, denciek, facjata, 
dintoira, szurnąć, itp. lt. zna dziś każdy 


albo! WACE; 


— No i w'teraz?.. — | URZĘDNIK: — 
nie pomoże żaden kawał| WIOKK: — Zaro 
ciowo obras 


że się 


ZYDZIĄŁY TER 


F 


(H.K.). W ubieglym kwartale wszyst-| słyszy się niejednokrotnie. kszość lu- 
kich mieszkańców Łodzi zaopatrzono wj dzi odczuwa brak bielizny pościelowej, o- 
obuwie. Różnym różnie się dostało, Byto| sobistej i ubrań. Ale jesteśmy za biedni na 
obuwie skórzane, piócienne. trwalsze i wj to, by towar, z którego się szyje bieliznę, 
czy ubranie był zbyt lichy lub łatwo zbie 
gający się: 

„Daję ręcznik do prańia, a odbieram 
chustkę do nosa" — skarżyła mi się zna- 
joma. „A mężowi to się tak skurczyła ko- 
szula, że sięga do połowy brzucha”, 

Ja sama nie mogłam pójść na imieniny 
Zofii, bo moja suknia przeszła kompletną 
reinkarnację. Rękawki w ogóle znikły, e 
długość! Nie-sposób się w niej pokazać, | 
chociaż mam ładne nogi... 

Tego rodzaju przekonania słyszy się 
niemal w każdym domu. Czy dochodz: 
one do uszu urzędów, dysponujących ma- 


seyr 
dami. 

Teraz — kolej na wełnę i bawełnę. 

To niejednemu trochę zachmurza obli- 
cze, But, jak but, zanim się nie rozleci, nie 
zmieni wyglądu. Gorzej z tekstyliami. Nie 
tylko w pismach humorystycznych, ale i wi 
poważnej prasie roiło się od żartów, dow- 
cipów i narzekań na temat przeobrażeń, 
jakim podlegają niektóre towary przy- 
działowe. 


mikt dziś nie 


świeci bosymi no 


Czy te, które mamy obecnie otrzymać 
ną kartki, będą takie same? Pytanie to 


Prowokator i gestapowiec w 


przed sadem 


Dochodzenia prokuratury warszawskiej, 
w związku z zabójstwem prowokacyjnym |jak również i łódzkiej stwierdziły, że Gu- 
studentki U. £. 
dzenia wówczas przeprowadzone wykaza- pror w fabryce Johna w Łodzi, przyczynia- 
ły, że wystąpienia organizowane byly | jąc się swoimi donosami do aresztowania 


3 wielu robotników. W powsłaniu werszaw- 
przez elementy reakcyjno - faszystowskie. ien ra on udział, służąc w „ŚD” I ge- 


Jednym z inspirałorów i organizatorów tang, | 
studenckich  burd był wówczas Witold! Dnia 5 czerwca odbędzie się w Łodzi 
Guzikowski, ‘student Wyższej Szkoły Tech- przed Sądem Specjalnym rozprawa prze- 
nicznej Wawelberga w Warszawie. Wstę- |ciwko Wiiołdowi Guzikowskiemu, Rozpra- 
pne dochodzenia wykazały, że Guzikowski wie przewodniczyć będzie sędzia Henryk 


podczas okupacji był konfidenłem gestapo. |Cieśluk, prezes Sądu Specjalnego, oskar-| 


Chleb na kartki 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Chleb pszenno-żytni w cenie zł 2.15 za 1 kg | 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, | Kat. I — na odcinek Nr 3 uprawniający | 
że w miesiącu maju br. zrealizowane bę- do nabycia 2 kg chleba, | 
dą na chleb następujące odcinki kart ży- „| 
wnościowych z miesiąca maja rb. Kat. Il — na odcinek Nr 3 — 2 ka 


Kat. III na odcinek Nr.3 — 1 kg | 
Kat. IR na odcinek Nr 3 — 2 kg. 


rzebującego prześcieradźa, nie można obdarz 
Materia; powinien posiadać pewną trwaość i wartość P pabakóGi 


(.z.) W grudniu ubiegłego roku słośnym |kozany prokurałurze Sądu Specjalnego. | 
a echem odbiły się demonstracje studenckie 


Marit Cyrankiewicz. Docho- |żlkowski był Istotnie: konfidentem i praco- | 


Wobec odkrycia tego faktu został on prze- |żać będzie prok. Korytkowski. | Proces wykaże jasno, 


|WICEK: — Oto nasza odpowiedź!.. Trrrach! 


|Z no? — 
| MACEB: — Jak pragnę czkawki!. — 
mgg 
1 
ać... pieluszka.— 


| teriałami przydziałowymi? Czy zastana« 
ad t yh e potrzebującego prze- 
obdarzać pieluszką? 
je przyczyna tego zjawi= 
w waniu nienada- 
ię do tej fabr ykacji surowców. Czy 
oś niezbędnego etapu 
|w pr lp Czy może 
|dobrz ed wypuszczeniem w 0- 
bieg poddawać materiały  dekatyzacji, 
Może coś jeszcze innego... 
Powinni to rozważyć fachowcy. Czas 
st wejrzeć w te rzeczy, Nie stać nas na 
| to, by kupować tego rodzaju materiały, 
| Jesteśmy na to za biedni. Uszycie czegoś 
| jest związane z tyloma staraniami, zabie- 
ami, że materiał powinien po. 
adać chociażby minimalną trwałość i 
wartość. 


w pomi 


śród studentów 


EA 


Gola zabójs Wa SIUGENIKI 


„Wustąpiemia” studcniów orśamizował wiedw Wi 
ioid Guzikowski-—Jako ścsianowiec, stamie om 


Opinia społeczeństwa z niecierpliwością 
joczekuje procesu bezczelnego sprzedaw- 
czyka, renegata | gestapowskiego szpicla. 

Szczególnie młodzież uniwersytecka inte- 
resuje się tą sprawą, bowłem spodziewane 
jest 
powców z faszysłowskimi organizacjami 
podziemnymi; dzíalafącymi wśród mlodzíe- 
ży uniwersyteckiej, 

Młodzież. domaga się_ przykładnego uka- 
sunia szpicia 1 prowokatora, który, wef- 
snąwszy siç w szeregi studenckie, hańbił 
fe, szerzył zamęt 1 judził prowokacjami de 
[niepotrzebnych 1 szkodliwych wystąpień. 
komu zależało i w 
dalszym ciągu zależy na prowcokowaniu 
naszych SrA e ew SPE do burd I wybryków. 


Pod kaia tramwajii 


wrod?! EQ-'stni Sownrr 
Dnia 12 bm. na ulicy Piotrkowskiej zda- 
rzył się traglczny wypadek. 50-letni Józef 
varc, będąc w stanie nietrzeźwym „cze 
mł się” pedzącego tramwaju. Platforma 


ujawnienie nici wiążących b, gesta»" 


mieszkaniec przedmieścia łódzkiego, mimo 
że z „fachem” nie miał nigdy nic wspól- 
nego. 

Na zakończenie tych rozważań złodziej- 
sko-językowych warto wspomnieć, że już 
przed wojną wyroby monopolu tytonia- 
wego nie miały dobrej sławy. Tytoń wi 
gwarze złodziejskiej nazywał się bot "= 
tak, jak i dziś — siano- fel. 


tramwaju była zupełnie pusta, nikt nie po- 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji 1 Han | 58! więc Szwarcowi w jego nieudolnych 
dlu podaje do wiadomości, że realizowa- |*yczynach. Pllóny upadł na jezdnię tak 
me odnkówigacchieh ta. kariy, żrwnowii oe PZ: nad Jego doaa wiej pód 


[kota wożu. Natychmiast zatrzymano tram- 
ściowe z miesiąca maja br. odbywać się| waj ; zawezwano pogotowie, które ziowiło 


będzie tylko do dnia 31 maja br. Wszel- | stę niezwłocznie. Nieszczęśliwą ofiar wła- 
kie rctlnmacje po wyżej wskazanym ter |-nej n ci w ciężkim stani- -awie 
minie uwzgłędniane nie będą lzlono da szpitala, (H. K) 


« łowany maszynista parowozowni Kolisz- 


BU 4 


Kradna co się da... 


W ubiegłą niedziełę w niewielkim barze 
przy ful. Piotrkowskiej 47 goście, jak za- 
zwyczaj bawili się wesoło. Białe serwetki 
kelnerów migaly między stolikami. Około 
północy ostatni goście opuścił lokal. Zam- 
knięto drzwi. Kelnerzy udali się do garde- 
roby, aby przebrać się przed pójściem do 
domu. W garderobie pozornie. panował 
porządek. Ale ciągle któryś z obecnych nie 
mógl znaleźć jakiejś części ubrania. Długie 
poszukiwania okazały się daremne. 

$ytuacja była jasna: ktoś zakradł się do 
garderoby i popełnił kradzież, 

Widocznie złodziej spieszył się bardzo 1 
Tapat co było pod ręką, bo całkowicie zde- 
Kkomplełował ubrania kelnerów. Najbar- 
dziej poszkodowany okazał się B. Stachel- 


16V EXPRESS 1946 


RZEMIOSŁ 


W wielu miastach polskich brak krawców, szewców, stola- 


rzy itd. — Konieczne jest kszłakkenie fa 


Wiadomo powszechnie, że rzemiosło poł |nie najpoważniejszą troską naszego rze- 
skie poniosło podczas okupacji bardzo po: | miosła. 
ważne straty | na przykład, na terenie | Zwiększenie ilości warszłałów nastąpić 
woj. łódzkiego sytuacja przedstawia się tylko może po zwiększeniu ilości wykwali- 
tak, że na 5.500 zarejestrowanych przed fikowanych samodzielnych rzemieślników, 
wejną warszłatów rzemieślniczych, obee-| Nestąpić to może tyłko przez fnitensywne 
nie uruchomieno tylko 1100 warsztatów. | szkolenie i dokształcanie zawodowe mlo- 
Z tych dwóch danych wynika jasno, że) dege, narybku. 
powiększenie fłości warsztetów jest obec-| Tymczasem sprawa szkołenia kadr rze- 


ski, któremu skradziono nowy garnitur. W BCRA I-go Maja s 


kieszeni garnituru był wartościowy złoty, 
egarek | sporo gotówki, Powiadomiona 
M. O. prowadzi energiczne śledztwo celem 
wykrycia sprawcy. 

Tej samej niedzieli na ul. Pomorskiej 24 
jakiś amator poważnej lektury zakradł się 
do mieszkania Zygmunta Kazimierczaka i 
wyniósł podczas niobecności właściciela ca- 
łą zawartość jego biblioteki naukowej, bez- 
cennej wartości. Natomiast innych warto- 


ściowych rzeczy, leżących na wierzchu nie |dekorowanych obiektów w mieście postanowiła: 


ruszył. 


I Jeszcze jedna kradzież, 


również na ulicy Pomorskiej. W sklepie 
spółdzielczym pod 69-vn numerem kilku 


rabusiów wyniosło 11 par obuwia f ia: a one PAC DE E 


dziesiąt butelek soku owocowego. 


Posiedzenie MRN 


h. k. 


W czwartek, dnia 16 maja rb., o godzi: znać: 


nie 17-6j, w sali obrad przy ul. Pomor-/ 
skiej 16, 
dzenie Miejskiej Rady Narodowej. 

Na porządku dziennym znajduje się m.in. | 


sprawa wyboru -kandydatów na przewo- |ni następujące zalog? 
| 1, Fabrykt Fisenbran - 
2 


dniczących okręgowych komisji głosowa: 
nia ludowego. 


Tajemnicza 


połączona z |0. M. T. U. R. i biorąc pod uwage wspaniałą, 
włamaniem zostala dokonana tego dnia |Posixwe obu wymienionych grup, skomasowaé powa przyznać nagrodę (nagroda. pieniężna w 


odbędzie się 23 plenarne posle- | se 2,000 


za nujleniej prezeniujące się kolumny w pocho- 
dzie i za nojlepsze dekoracje 


W związku z uroczystym obchodem Święta| 1-c Za najlepiej ndekorowany fronton gma- 
1 Maja Prezydium Zarządu Miejskiego nstano= |elnt przyznano nagrodę (książki wartości 5000 
wilo szereg nagród | powołało specjalną Komi-|złotych) Państw, Urzęd. Repatriacyjnemn — 
[sje Konkursową, która po dokładnym przeglą- | Piotrkowska 29 oraz wyróżniono dekoracje 3-ch 
dzie grup biorących udział w pochoózie oruz |fronfonów: 

1. Kom, Woj, PPR — Sienkiewicza 40. 

1-a Za najlepiej prezentujące się kOumny| 2. ,Sułem* — Płotrkowska 11. å 
młodzieżowe w pochodzie uznać Z, W. M, oraz| 3. Żjedn. Przem, Wełu. — Piotrkowska 61. 
1-d Za najlepiej udekorowaną wystawę skle- 


| 
nagrody 1 (książki wartości 5.000 zd į 2 (książ-| wysokości 3.000 zł) Państw, Zakł, Wydawnietw 
ki wartosci 3.000 zł) i podzielić między oba ze- |Szkolnych — Płotrkowska 123 — oraz wyróż- 
społy. — 3 nagrodę (książki wartości. 2.0002) |niono 3 wystawy: 

. Fabryka Płaszów } Dywanów — ul. KAŻ 
Poza nagrodami komisia postanowiła wyróż- skiego 102. 

nić zespół Związku Więźniów Politycznych) 2. Sprzedaż Galanterii í Kontekejj „Wiktor“ — 
1039/46 r. ra doskonałą posławę | raj nl, Piotrkowskiej. 


nie się npołeczeństwu w strojach obozowych, | 3, Sprzedaż mater. pim, „Zespółć — Piotr- 
1-b Za najlepiej prezentującą się załogę fub- kowsku 41. 
jryczną lub instytucję w czasie pochodu przy-| 1-c Że względu ma niskj poziom dekoracji 
balkonów Komisja postanowiła nagrodę (2000 
załodze złotych) przeznaczoną za najlepiej ndekorowa- 
ki warto- iy balkon przerzucić na dekorac,ę gmachu fa- 
złj załodze PKP Łódź i 3 nagrodę PTycznego i przyznać ją Włdzewskiej Manufak- 
(książki wartości 2,000 zł załodze Przedsiębior- turze za kolosalny wkład pracy włożonej przez 
stwa Budowlanego „Odbudowa“, zespół fabryczny w dekorację gmachu, 
Poza nagrodami Komisja postanowiła wyróż-| Z tych samych powodów poslanowiono wyróż- 
ni -mę „Horak“ w Rudzie Pabianickiej, 
Przyznane nagrody zostaną odznaczonym ii- 
cditocz, Zakł, WIók. Scheibler ; Grohman. |stytucjom doręczone przez Prezyium Zarządu 
Fabryki Wyrob. Gumowyeh Genteimang, | Sliejskicgo, 


zbrodnia w Koluszkach 


1 nagrodę (książki wartości 5006 zy 
Elektrowni Łódzkiej, 2 zagrodę (ksi 


Szczegóły mozdersiw zastępcy zawiadowcy stacji, — Aresztawanie ma- 


Przed kliku dniami zamordowany został 
w Koluszkach zastępca zawiadowcy stacji 
Koluszki, 44-letni Tadeusz Cywiński, Oko- 
liczności, w joklej ponełniona została 
ta zbrodnia, są dość tajemnicze, 

Cywiński, człowiek bardzo uspołecznio- 
ny, radny m. Koluszek t sekretarz Kota | 
Związku Zawodowego Kolejarzy, wracał; 
około godz. 12-ej w nocy do domu z ze-| 
brania Związku Z.K, Nieopodal swego 
mieszkania, które znajduje się przy stacji 
kolejowej — zastrzetony został trzema 
strzałami, oddanymi prosto w twarz. 

W związku z zabójstwem został aresz 


ki, Kos. 


możn meme 
Wszyscy nieszkańcy 
muszg być zomeldowoni 

Wydział Ewidencji Ludności Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do publicznej 
wiadomości, iż począwszy od dnia a sty- 
cznia 1946 r., powołane zostały do życia 
specjalne lotne komisje mełdunkowe. 

Do zakresu czynności tych komisji na- 
leży systematyczna i szczegółowa kontrola 
istotnego stanu zameldowanych i wymel- 
dowanych osób na terenie poszczególnych 

ieruchomości w granicach „wielkiej Ło- 


waż wstępne wyniki przeprowadzo- 
nych lustracji wykazują, że wiele osób nie 
przestrzega obowiązków meldunkowych, 
przeto Wydział Ewidencji Ludności wyja- 
Śnia, iż stosownie do rozporządzenia Mi- 
Wewnętrznych z dn. 25 maja 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 54 poz, 489) i za- 
rzgdzenia Prezydenta m. Łodzi z dnia 23 
kie osoby bez różnicy 
pi wieku, przebywający dłużej niż 24 
godzin w obrębie Łodzi, winny być zamel- 
4 1e przed uplywem następnych 24 £0- 


szynisty parawczówni 


Warto przy sposobności przypomnicć| Ów sumienny strażnik jednak począł o- 
zajście, jakie miało mlejsce w październi. trzymywać od tego czasu listy z pogróż- 
ku ub. roku. |kamf, na skutek których przentósł się na- 

Wysłane zostały pieniadze na wypłatę Wet do Szczecina. Tam też niedawno zo- 
dla pracowników sł. Koluszki. Ponieważ de Ero. PEH wa 33-00 
ieni. 46 ag $Cl mordercy, czy morderców — zdaje się 
Poz4óe PRYDZ RESOrEm, PYRA zaś bowiem, że mamy tu do czynienia z całą 
miała być dokonana rano — pieniądze u- szajka bandyćkę. 
mieszczone zostały pod te. Ra 4 y, że w październiku ublegtego 
kolejowego. Strażnik ten zameldował ra- |roky zawiadowcą stacji Koluszki był wła- 
no, że przytrzymał maszynistę Kosa (0- uje zamordowany obecnie Tadeusz Cy- 
becnie właśnie zaarcsztowanego). gdy z Arki. 
lomem w ręku usiłował dokonać włama-| Dalszych szczegółów narazie podać nie 
nia. Sprawa ta wówczas sklerowana zo- mmżna zc względu na dobro toczącego się 


|stała do prokuratury, wyrok jednakże do- -Xledztwa. 


tychczas nie zapudil, Í , (B) 
3 


Paskalże BOZE DR 
r 
(A ŻE DAS w p aty 
Komisia Spesjulna stez«slu 10 kuprów na pracę 
| przymusową 
W wyniku akcji wszczętej przez Komisje WENSERG — Pomorska 25, na $ miesię- 
Specjalną mającej na celu zwalczanie Spe- , cy. PRYCA STEFAN — Rzgowska 3 na i 
kulacji artykułami żywnościowymi osądzo- rok, NIKODEM HAŁAJ — Pryncypalna 69, 
no 10-ciu właścicieli sklepów spożywczych, na 3 miesiące. KASPRZAK STEFANIA — 
którzy pobierali za cukier ceny spekula-| na R B meae., dy 
cyjne, magazynowali cukier i kantrólerom| — Zgierska 82 na 4 mic- 
— delegatom tatrykiiym stowigli. ogr. W Ren zę — Piotrkow- 
WACŁAW SZEWCZYK — Piotrkowskalnntowe S Cion prag Pry- 
33 skszany został ma jeden rok obozu | STER RAWA WEGA oe. 
k wystaw, ` 5 > 
mA T ERS mó bigd È eden (go SARA sie odstraszającym ostrzeżeniem 
Sy 5 $ =" [Ala paskarzy 1 spekulantów, żerujących na 
rok obozu i konfiskałę zakwestiono wanc- * 


n biedzie mes robotniczych i inteligencji 
go cukru. HENRYK SZYMAŃSKI — 11-80 + racującej. 
Listopada 20, półłera roku obozu i kanfi- Wyroki w pozostałych sprawach areszto 
skałę cnlon. MAJCZAK BOLESŁAW — Że- yanych kupców zostaną wydane w dniu 


romskiego 5, na 8 miesięcy. SYMCHA | jutrzejszym 


sb „a "SĘ (x o. 


BEZ JUTRA 


chowe mżodzieży. — 


mieślniczych przedstawia się katastrofalnie. 
Otóż na terenie woj. łódzkiego są mlejsco= 
wości, które nie mają zupełnie zarejostro- 
wanych uczniów, jak naprzykład Opoczno 
í mne, a w samej Łodzi ilość uczniów rze- 
mieflniczych fest zatrwaźżająco znikoma. 
Sa rzemiosła, w których zupelnie nie kształ 
Gl się narybku, fik na przykład: dziewiar- 
stwo,  betoniarstwo, studniarstwo,  komi- 
niazstwo, lakiernictwo, budowa dróg inne. 

Cóż wpływa na zahamowanie szkolenia 
młodych rzemieślników. Poszczególne ce- 


m m u 
e |chy twierdzą, że wśród młodzieży nie ma 
go chętnych do naukt rzemiosła. Tymczasem 


Urząd Zotrudnienia twierdzi wręcz prze 
ctwnie. Do Urzędu zgłasza się wiele mło- 
dych, których mistrzowie, właściciele war- 
sztotów nie chcą przyjmować do, nauki. 

Prawda, łak zwykle, leży po środ: 
ku. Mistrzowie nie chcą wprowadzać do 
swojego warsztatu chaosu, jaki wynika 
zwykle przy zakrudnieniu niewykwaliiiko- 
wanej siły i mie chcą ponosić koszłów u- 
bezpieczenia itp., a z pracującego tylko 30 
godzin tygodniowo ucznia nie mają na 
początku żadnego pożytku. 

Młodzież zaś, też specjalnie chętnie nie 
garnie się do nauki rzemiosła w warsztacie, 
bowiem nastayiona jest na nałychmiasto- 
wą korzyść, na osiągnięcie w szybkim eza- 
[sle jak największych zysków; których nau- 
|ka w warsztacie nie zapewnia. 

Nauka rzemiosła w specjalnych szkołach 
zawodowych 3- lub ś4qdetnich byłaby za- 
pewne najlepszym rozwiązaniem zagadnie 
nia dostarczenia rzemiosła nowych kadr 
fochowców. Nauka w szkole jest jednak 
zbyt kosztowną Í otwarcie odpowiednich 
ilości szkół oraz internatów napotyka na 
jarozumiałe przeszkody  techniczno-finan= 
sowe. 

Kształcenie młodzieży rzemieślniczej w 
warsztatach i w szkolach dokształcających 
jest więc na razie jedynym rozwiązaniem 
tego zagadnienia. 

Program szkoleniowy przewiduje dla 
ucznia: 18 godzin nanki w szkole rano í 
30 godzin zajęć w warszłacie. Praktycznie 
wygląda to tak, że uczeń co drugi dzień 
uczęszcza do szkoły, a co drugi dzień pra- 
cuje w warsztacie, 

Aby zachęcić mistrzów do przyjmowania 
uczniów na naukę rzemiosła, zostanie ob- 
niżony odpowiednio podatek dochodowy 
dla warsztatów, zatrudniających uczniów. 

Izba Rzemieślnicza uzgadnia, które war- 
sztaty, ze względu na poziom zawodowy 1 
zdolność nauczania mistrza oraz wyposa- 
żenie techniczne, nadają się do kształcenia 
uczniów, 

Rada uczniowska w skład, której wcho- 
dzi po jednym przedstawicielu z każdego 
cechu, współpracuje z wydziałem szkole- 
niowym Izby Rzemieślniczej I propaguje 
wśród mistrzów i młodzieży szkolenie. 

Wiele trudności spotkano w zupełnie nie 
spodziewanych miejscach. Mianowicie rie 
wszystkie czynniki urzędowe idą na rekę 
szkoleniu. Na przykład o uzyskanie bíle- 
tów, kolejowych dla uczniów musiały zyć 
stoczone fścic homeryckte boje. Wydz'nt 
Aprowizacji uczniom rzemieślniczym nie 
chce wydać, ami żadnych przydziałów, aní 
nawet kartek żywnościowych Lej kategorii, 
które uzyskują uczniowie szkolni. Ponic- 
waż w Krakowie uczniom rzemieślniczym 
kartki wydano, należałoby ustosunkowa- 
nle się krakowskich władz, pełne zrozumie 
nia dla- doniosłości niesienia ponwcy ucz- 
niom rzemieślniczym 1 równouprawnienie 
ich z uczniami szkolnymi użnać jako przy- 
kład dla władz w innych województwach. 

W sprawie tej fest [ -"cze wiele do zro- 
|bienia, założenie odpo: .ednich burs, nakty 
wnienie działalności komisji opieki nad 
młodzieżą rzemieślniczą, itp, 

Naczelną rzeczą fest jednak zrozumienie 
przez mistrzów, że kszialcenia ucznfów w 
warszłacie mie można kaliciłować | nie 
można zastanawiać się, czy to mistrzowi 
(opłaci się. czy nie, bowiem powinno być 
traktowane jako świadczenie dla dobra 
przyszłości naszego państwa, kłóre must 
mieć kadry młodych, fachowych sit ~ rze 


I 
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da walczy na „trzy fronty” 


Najbliższe mecze o charakterze pokazowym —Przęd spolkańniem 
z Węśrami.—lichda do Pragi mie pojedzie 


W Warszawie reklamują spotkanie te- 
nisowę Warszawa — Łódź, które ma się 
odbyć w najbliższą sobotę i niedzielę. 

— Czy tak jest w istocie? — Z takim 
pytaniem zwracamy się do Józefa Hebdy. 

— Jedziemy wraz z Adamczykiem do| 
Warsżawy — ale nie jako reprezentanci 
Łodzi, ale przedstawiciele K. T. Podgó- 
rze. Reldamowanie więc tego meczu jako 
międzymiastowego nie jest słuszne. 

W Warszawie spotkamy się z reprezen- 
tantami klubu Legia — Bełdowskim i 
Olszowskim. Będzie to więc typowe spot- 
kanie międzyklubowe. 

W imprezie wezmą pewnie również v- 
dział siostry Jędrzejowskie i Rudowska — 
a więc będzie miał miejsce szereg meczów, 
które raczej należałoby narwać pokazo- 
wymi. 

Nasze spotkania z Beldowskim nie będą 
łatwe. Gracz ten ostatnio trenował ze mng 
w Łodzi i z przyjemnością przekonałem 
się. że poczynił on znaczne postępy i jest 
w formie. 

— A jakie są dalezc plany pana? 

— Czekamy na zawiadonicnie o obozie | 
tenisowym, który ma być zorganizowany 
w Katowicach przed spotkaniami z Wg- 
grami. Obóz jednak nie spełni pokłada. 
nych nadziei, ponieważ nasz Związck Te- 
nisowy otrzymał tak małą ilość piłek, że 
trzeba je będzie rezęrwować na mecze z 
Węgrami. Trzeba będzie na każżym kro- 
ku oszczędzać piłek — a w takich warun- 
kach trudno myśleć o normalnym tra- 
ningu. 

W dniu 23 — 25 w Krakowie reprezen, | 
tacja tego miasta zmierzy się z Budapesz- 
tem. Barw Krakowa będę bronił ja wraz 
z Olejniszynem. Bezpośrednio: po tym 
spotkaniu, nastąpi drugie Budapeszt — 
Katowice. 

Będziemy się starali, aby Węgry rozc- 
grali jeszcze trzecie spotkanie w stolicy: | 
aina 


Dziś mecz Wisła-ŁKS 


Dziś o g. 18.30 odbędzie się spotkanie | 
piłkarskie Wisła (Kraków) — ŁKS. Skład 
ŁKS-u jest najlepszy, a więci w bramce, 
Pigarski, w obronie Czyżewski 1 Grochow-, 
ski, w pomocy Dawidowicz, Pegza, Kope- 
ra, m ataku Hogonendorf, Baran, Łącz, 
Włodarczyk, Sidor. Sędziuje mecs — je- 
den z najlepszych arbitrów polskich M. 
Sznajder. 


AP 
Przed meczem Warszawa-Łódź 
Mecz bokserski Warszawa — Łódź za- 

powiada się b. ciekawie, Wszyscy wyzna- 
czeni pięściarze przez kapitana związko- 
wego stawią się w stolicy. Kowalski, który 
nie startował podczas pierwszego spotka- 
nia z Warszawą, obecnie zdecydował się 
walczyć, 

Jeśli chodzi o zawodników warszawskich 
— skład jeszcze nie jest znany, wiadomo 
jest jednek, że Małecki nie będzie starto- 
wał z przyczyn od sleble niezależnych. 

f s 
Liczne imprezy sportowe 
w tygodniu PCK 

Podczas tygodnia PCK w Łodzi 2—10 
czerwca odbędą się liczne Imprezy sporto. ; 
we na rzecz POK. Jak już donosiliśmy od- 
będzie się mecz bokserski ak również zav 
wody kolarskie, lekkoatletyczne oraz nie- 
wątpitwie piłkarskie. 


| 


„prezentować. 


Naw 


Najlepsza drużyna bokserska chce pizyjecha; do todzi w erwau 


Warszawa — Budapeszt. Będę więc wal-| ża wyprawę do Polski 
czył, że tak się wyrażę, na „trzech fron-| Ponieważ i ja mam wielką ochotę do gry, 
tach“ — bo i Warszawę trzeba będzie re- | więc chętnie zmierzę się z Asbothem. 
Drugim graczem węgierskim będ 
W barwach węgierskich: startuje znako-| Tornyay. Węgrzy przywożą ze sobą dwie 
mity gracz Asboth, którego można zali-|panie. Tak więc, we wszystkich m 
czyć do lepszych graczy europejskich. Zo-| weźmie również udział Jadzia Jędrzejow- 
stał on zaproszony do Wimbledonu i uwa-! ska. 


d 


iqzujemy stosunki 


p 


Tak więc, proponują przysłanie swej 
rejlepszej drużyny bokzerskiej Polic. B. 
R. P., któraby walczyła w dniach 8 I 12 
czerwca, Węgrzy jednak donoszą, że Ich 
węgierskich. bokserzy są Jedynie przygojowani do spot: 

Węgrzy Już konkretnie proponują przy: |kań w hali, a nie na świeżym powietrzu. 
Janie do Łodzi bokserów, zapaśników | Warunek ien jest niestety nie do przyjęcin 
oraz piikarzy, dla ŁKS-u, który chce udostępnić mecz 


rze (ela GO perima 
5 cus 
z 
nu mecz z zeprezeniacją Angielskiej Armii 
kunacyinej 

W dniu 17 bm. wyjeżdża reprezentacja | trakiował z Anglikami odnośnic rozegra 
yfikavska Warszawy do Niemiec, gdzie ro- nia dwu meczów bokrerskich Mianowicie 
zegro 19 bm. re: żowe spotkanie # re-|mjr Czarnik projektuje spotkania: Repre- 
prezentacją An jej Armii Okupacyj- | zentacja Bokserska Angielskiej Armil 
rej, w dniu 22 bm. warszawiacy będą |Okupacyjnej — Warszawa w Warszawie 
startowali w Berlinie. Anglicy przyślą pojoroz drugi mecz z reprczentacją Łodzi 
neszych piłkarzy specjalny samolot, który|w Lodzi. 
ich zabierze ze sobą i 0; lawi gk kod Jeśliby takie mecze doszły do skutku 
do Warszawy. Skład 4> Poki RY. mlnłyby one niewątpliwie duże znaczenie 
bazie i sam, który grał przeciwko dla pięściarstwa polskiego — zobaczyli 
Śląskowi. byśmy mianowicie jakim obecnie stylem 

Wroz z drużyną min. tedzie przedstawi-|walczą pięściarze anglelscy. Zetknięcie 
del PUWF mjr Czarnik, który ostafnio|jz Brytyjczykami byłoby bezsprzecznie po- 
był w Łodzi í oświadczył, iż będzie per- iżytec: dla naszych pięściarzy, 


„aotkole mocne bije" — mówi Olejnik 
Znony pięściarz trenuje w YMCA 


Wiadomości o zapowiadanym wznowie-| A co mówi Rothole? 
niu przez Rotholca zaprawy bokserskiej — Jak po siedmioleiniej przerwie — 
sprawdzają się. We wtorek Rotholc stawił vierwszy trening poszedł mi dobrze i je- 
się na trening pięściarzy ŁKS w YMCA i "em zadowolony, 


hole w restauracji 
wraz z nimi trenował. Sparrował on przez Po zaprawie Rot 
dwie rundy z Olejnikiem. [YMCA zamówił sobie podwójną porcję na 


| kolację... 

— Rothole posiada nadał niezwykle sil- | Nie jest wykluczone, że Rotholc zgodzi 
ne ciosy, — oświadczył Olejnik, — Żaden [się na start w tygodniu PCK na rzecz tej 
bokser wagi muszej w Polsce nie ma dziś I instytucji. Byłby to w każdym razie bardzo 


tak mocnych i druzgocących uderzeń. ładny gest z jego strony. 


Co sie dzieje z Tahor'siem 


Ubiegłego roku rozeszły się: po Łodzi| Świat sportowy Łodzi chciałby wiedzieć 
wiadomości, iż znany pięściarz łódzki Ta- [sk najprędzej czy isłofnie Taborek dopu- 
borek — wielokrgłny reprezentant Łodzi |ścił się tak ciężkiego przewinienia — je- 
został zaareszłowahy pod bardzo ciężkim |śli tak, to winien ponieść zasłużoną karę. 
zarzutem zdrady własnej Ojczyzny. Za-|Chodzą jednak słuchy, iż Taborek pad! 
istniało bowiem podcirzenie, że Taborek |ofinra pomyłki, W każdym razie łódzki 
był konfidentem gestapo. Taborek od |śwłat sportowy czeka z największym za- 
t0-cłu miesięcy pfzebywa w więzieniu — |ciekawieniem na proces popularnego bok- 
~ mroces feszcze flę nie odbył, sera, 


Bokgęrzy Filmowca odwiedzą Kalisz 


Wyprawa bokserów „Filmowca* dol Ka: | 


Towarzystwo przyjaźni Polsko - Węgler- 
skiej nadesłało z Budapesztu list do ŁKS-u, 
w którym stawia realne oferty odnośnie 
nawiązania stosunków sportowych polsko- 


dru 


Robotnicy fabryk „Filmu Polskiego” 


Trening bokserów Filmowca | 
Zapre da bokserów „Filmowca”* ad 
bywa się we ki i czwartki o g. 19.45 


w małej sali YMCA. 


lisza została odłożóna na dzień 30 bm. Ło-', 4 iiiar 
dzianie spotkają ię w Kaliszu z ósemką, ` a F pęeieczy sog w ata 
Bielarza”, W tym samym dniu drużyna niedzielę o madz. 10.30 na bolsku obok a- 
piłkarska „Filmowca” rozegra mecz w Ka- |telier w Perku Poniatowskiego. Grać bę 
liszu z „Prosną“. | dzie Fabryka A contra Fabryka B. 


za dobry trening. | 


jda 


wiacji w dniach 
twca, ale przypuszczalnie 
ade 


Z i 


publiczności 1 zorganizować go 
e ŁKS-u. Nie ulega wątpliwości, 
n zostanie uzgodniony. 
gierscy proponują przyjazd 
lzy 8 a 15 czerwca, Oforła 
Gta przez ŁKS. Natomiast 
łot chcteliby 
e Śwłętki, Ter- 
, gdyż w dniu 
fedna z drużyn 
nat ostatnio Kis 
z de uległ Ujpesti 2:3. 
Węgrzy pewnie przyjodą w późniejszym 
terminie. 

Węgrzy ponadto zawiądamiają, 12 15 
-20 sierpnia nastąpi w Budapeszcie tak 
zw. „łydzteń sportowy”, w którym wezmą 
udział przedstawiciele różnych państw we 
wszystkich gałęziach sportu. Węgrzy chę- . 
tnie wi by w Budapestcie Polaków i 
proszą, aby ŁKS ułatwił im skontaktowa- 
nie się z odpowiednimi naszymi związka- 
|mt sportowymi, . 

C SNS CET DS 
Niedziela piłkarska 
Rozgrywki o mistrzostwo piłkarskie Ło- 
dzi trwają nadal. W sobotę o g. 18-ej na 
botsku ŁKS spotkają się TUR (Łódź) — 

PTC, 

W niedzielę o godz, 11-ej na botsku Wi- 
my gra Widzew z Lechią (Tomaszów). 
O godz. 1&ej na stadionie ŁK$: Centr. 
|Szkoła Of. Pol. Wych. zmierzy się z ZZK, 
a na boisku Zjednoczonych o tej samej go- 
dzinie gra TUR (Kutno) ze Zjednoczony- 
imi, W Piotrkowie Concordia gościć będzie 


ŁKS. 3 
Pływacy jadą na Slask 
| W dniu 26 bm. nastąpi przypus Inle 
|wyprawa pływaków łódzkich na Śląsk. Te- 
am Filmowiec, Zjednoczone spotka się z 
pływakami Siemianowic względnie Gilszo- 
wic, 
Kto lepiej pływa Łódź czy 
Gdynia? 

W naibliższą niedzielę 
rezentacja pływacka ale złożona 
z najlepszych zawodników, wyjeżdża do 
Gdyni, gdzie spotka się z reprezentacją te- 
go miasta. Rozegrane będą konkurencje 
męskie oraz dwie żeńskie, Mecz odbędzie 
się na pływalni szkoły Morskiej w Gdyni. 


Łódzki tenisista kontuziowony 

Wicemistrz Polski w tenisie — łodzia* 
jp Skonecki, który przebywa obecnie w 
rakowie, został poważnie kn 
w kolano podczas meczu piły 
ic będzie mógł brać udz'*" 


|scerszej 
na sta 
iż punkt 


| spnśnicy 


I 
l 


nicoficjalna re- 


= 


Dokąd dziś pójdziemy 
CE 


Nieczynny. 
TEATR POWSZECHNY 
Godz, 19 zelmostwa Skapena* 


YR 


TEATR , NA“ — Traugutta 1. 

Dziś o godzinie 19,30 „Wiosenne Rewieren=| 

dum“ z udziałem całego zespołu „Syreny” i chô» 
ru „Eryana”. 

TEATR KAMERAL 

Daszy 

Dziś o goćzinie 20: 

stara Cegi 


NY DOMU ŻOŁNIERZA 
34 


Jarosława Tws-| 
Kasa czynna od 


Dziś ostatni dzień „Dymsza y | 
humorem programie „Żart a la Carte“, Początek, 
o godz. 19,30. 

KINA 

„Polonia (Piotrkowska 67) — „Cyrk", 

yTęcza* (Piotrkowska 108) — „Dr Kiłldare” 

„Wisła* (Przejazd 1) — „Srebrna flota", 

„Adria* (ul. Główna 2) — „Srebrna flota”. | 

„Batłyk* (Narutowicza 20) — „Dni i noce" 

„Gdynia“ (Przejazd 2); — „Kaprys milionerki" 

wel“ (Legionów 2-4) — „Kaprys milionerk; 

„Stylowy“ (Kilińskiego 12% — „Prawo profe- 
sora Lindsaya". 

„Włókniacz* (Zawadzka 16) — 


Mo; rodzice 


Prezydenia m, Łodzi z dnia 15 maja 1946 roku| 
o obowiazku dostarczenia przez prowadzących | 
meldunki spisów wyborców w głosowanin ln-| 
Gowym. ! 

Na podstawie amt, 1 rozporządzenia Prezy-| 
denta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 
roku o ewidencji à kontroli ruchu ludności (Dz. 
U. R. P, Nr 32 poz. 309) oraz art, 4 ustawy z 


dnia 28 kwietnia 1916 roku o przeprowadzeniu 
głosowania ludowego (Dz. U. R. P. Nr 15 poz 
105) w celu przygotowania spisu osób upraw- 
nionych do głosowaja w głosowania ludowym. 


i inni prowadzący 
właściwym biurom m 
ounkowym spisy wszystkich osób bez : 
y płci, zamieszkałych na terenie pose- 
sji w dniu 10 maja b. r., które ukończyły. | 
względnie ukończą 21 iat do dnia 30 czerw-| 
ca 1946 roku. 
Spisy te należy sporządzić na drukach spi 
sowych doręćżonych przez organy Milicji 
Obywatelskiej, 
Wypełnione druki winny być zwrócone 
biurom meldunkowym w przeciągu 24 go-| 
dzin od chwili otrzymania druku, | 


| 
„|$ 4. W spisach nie należy umieszczać obywateli | 1917 


rozwodzą się 
„Robolnik* (Kilińskiego 178) g- 


bez winy" 
„Przedwiośnie (Żeromskiego 74-76) — „Ńkrzy< 
gaty dorożkarz: 
„Tatry” Sienkiewicza 10 — „Legia honorowa”, | 
uRekord* (Rzgowska 2] — „Pod gołym nóe-, 


jeny I 
„Bujka* — (Franciszkańska 81] „Muzyka | 


4 miłość". 
„Wolność* (Napiórkowskiego 16) — . 
wiezki”. 
„Roma“ IRzgowska 84) — „Zbieg z San) 
Quentin". j 
| 
| 


„Zachęła* (Zgierska 20) — „Dwaj żołnierze”. 
„Świt* (Bałucki Rynek 5) — „Pajedynek". 
„Oświatowy* OM'TUR 5 -= 
„Reportaż z Czarnego Lądu". 

„Muza (Ruda Pabianicka) — „Świat się 
śmieje”. 

Początek seansów w dni powszednie o godzi- 
nie 16, 18,29. — W niedzielę i święta o godzinie 
12, 14, 16 18, 20. | 

Kina: „Aória”, „Ho”, „Przedwiośnie, 
* rozpoczynają seanse o pół godziny pó.| 


(Kopernika 


OM TUR" rozpoczyna seans w 
17 ; 18.30, w sobotę, niej 
1 18.30. 


„Oświatowy 
dni powszednie o godz. 
dzielę i święta o godz. 15,30, 17.3 


TEATR NA PIĘTERKU 
Studio Muzyczne — Traugutta 1 


codziennie o godz. 19 min, 30H 
w nżedzielę.o godz. 16 į 19,30 


ROMANÓWNA i KRECZMAR j| 


w komedi) Cwojdzińskiego 


„FREUDA TEORIA SHOW”) 


Kasa Teatra czynna od godz. 10 do 14} od 16.4: 
1019 [| 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, 


Piotr Mroczek pomstował zawsze naj 
ppanów“ na „inteligentów*, ale był to zu- 
pełnie ludzki rys jego charakteru, że kie-| 
dy taki „pan“, taki „inteligent“ zaczął | 
wchodzić w rachubę jako zięć, odczuwał 
satysfakcję. Chociaż nie był snobem, po- 
chlebiało mu to, że będzie kiedyś teściem 
szanowanego w fabryce i doskonale zara- 
biającego inżyniera. 

Zresztą na swój sposób kochał szczerze 
jedynaczkę. Cieszył się więc, że małżeń- 
stwo z Orszewskim da jej odrazu mocną 
pozycję socjalną i że życie jej będzie od- 
tąd bardziej ustabilizowane. Że przypa- 
dnie jej w udziale to, czego on nie miał — 
dostatek i zamożność. 24 

A tu masz: Mroczek nie jest przecież) 
głupi. Widzi wyraźnie, że między jego cór- 
ką a Orszewskim mu: do coś się przyda- 
rzyć. ę 

Kiedyś deńerwował si że córka jego 
chodzi z człowie z innej sfery, dla 
którego jest ona może tylko miłą zabaw- 


wGrzeszniey |KSIĘGOWY(WA) obeznany(na) z 


liyehm'ast potrzebny 
jwa 


jednolitym 
planem kont dza przemysłu włókien 

oraz dw 
e pomoce biurowe, Oferty 
a Mechaniczna K. Petersen, Łódź, ul 
iego 8. 


KUP 
ely 


iY złom srebra w każdeł ilości (mo- 
Goaz. 8—15, Laboratorium Chemiczne 
folności 2, m. 2 (w podwórku, na lewo). 
11865) 


PI. 


LENZE BEZ 
ADIOAPARATY, fotoaparaty, Kinozparaty, 
iefony, motory, każdą radiową tampę, 


przyrządy, narzędzia -— kupuje, sprzedaje, z 


a 
mienia, naprawia. Gdańska 17, Ksężniak. 1867) 
W mp ke 

| 


SKRADZIONO dowód osobisty, leg. fabryczną, 
leg. POK, zaświadczenie kotlarskie, kwity rej 
stracyjne radia, Lis Adam, Nowa 24/26. 1914) 


A | 
SKRADZIONO dowody na nazwisko Szrajer| 
leonora, zam. Abramowskiego 37/35, 


dia, 


1912) 
y. Michalak Leo-| 
go znalazcę 
1908 


SKRADZIONO wszystkie dowod: 
Piłsudskiego 45/33. Uczciw 
o zwrot za wynagrodzeniem. 


ZGUBIONO leg, tramwajową, seria A na nazwie| 
sko Rutkowska Adele, Towarowa 15t, 


NIEWAŻNIAM legitymację szkolną na nazw] 
Beranek Halina, Bystrzycka 43. 1913 


ansat: 5 
OGROD ZOOLOGICZNY 
(Zdrowie. dojazd tramwałem Nr 9) otwarty | 
codziemiie od 9 rano do zmierzchu. 


DYŻURY APTEK X: 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Rembieijń-| 

skiego ja 25), Szymańskiego (Rokicjf- 
ska 6), Zimdeiewiezaę (Pooirkowska 25 

(Srebrzyńska 


ienbucha 


h, perki 
Limanowskiego 12). Lipca (Piotrkowska 1931. | 
EIRE a A | 
118) 
EE 


podczas okupacji i po wyzwoleniu 


poważnie i oto 


sprawa traktowana jest 
„ jaka zaszła w 


skolei irytuje go zmi: 
córce. 

Dlaczego wciąż siedzi w domu? Czemu 
zaniedbuje swoje sercowe sprawy? Czyżby | 
posprzeczała się z Orszewskim? 

Nic nie mówi, ale bez współczucia spo- 
gląda na pobladłą i zmizerowaną twaka| 
Hanki. 

Tego dnia wrócił po popołudniow 
nie dość późno. 

Byla to godzina dziesiąta. Jednak stara| 
Mroczkowa nie położyła spać, pragnąc 
osobiście podać mu posiłek. 

Na dworze huczał styczniowy wiatr. 
Mróz był siarczysty. Stary robotnik, 
zdjąwszy płaszcz, zaczął rozcierać twagz | 
i ręce. | 

— Zmarzłeś? — podsuneła mu żona tē- 
lerz klusek ze serem. 
ek bgknął coś pod m 
m humorz: 


| zmia 


. Midd 
Jad w 


ZARZĄDZENIE 


my OGŁOSZENIA DROBNE mma 


Państw obcych, osób o nieustalonej przy- 
należności państwowej, volksdeuischów i 
przynależnych do grup uprzywilejowanych 
Śr czasie okupacji (Ukraińcy, Białorusini, 
Litwini, Łotysze, Rosjanie, Czesi i t. d.) do- 
tychczas sie zrehabiitowanych. 
W spisach mogą być umieszczone jedynie 
ameldowane į faktycznie zamiesz- | 


35 


$6 Ni 
alfabetyez 
rubryki druków spisowych winny być wy- 
pełnione dokładnie i czytelnie, 

$ 7. W wsypadsach stwierdzenia świadomego 
podania fałszywych danych względnie nic 
wykonania lub opóźnienia powyższych; 

ści winni ukarani będą stosow. 

cyt. rozporządzenia na dro- | 
karą w i ednego ro- 
wny do 100,000 zł albo obu ty 
i łącznie — oraz na drodze ad- 


g 
mi karm 


ministracyjnej — grzywną do 20.000 zł, lub 
aresztem dò 4 dni albo obu tymi ka-| 
rami łącznie, 

Rozporządzenie ni 
z dniem ogłoszeni 


$8. jsze wchodzi w życie! 


Prezydent Miasta 
Kazimierz Mijal. 


enm 


Uwaga stołówki! 

Wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi powiadamia, że wszy- 
stkie zakłady pracy na terenie Łodzi, pro- 
wadzące stołówki dla swych pracowni- 
ków, obowiązane są złożyć w terminie 
nieprzekraczalnym do dnia 25 maja 1946 
r. w Wydziale Aprowizacii i Handlu przy 
ul. Wólczańskiej Nr 18, pok. 229, II piętro 

z kart żywnościowych 
aca maja 1946 r, upraw- 
niające do nabycia artykułów żywnościo- 
eby stołówek na miesiąc 


Wszelkie reklamacje po wskazanym ter- 
minie uwzględniane nie będą. 
Erea a an A 


Ok a wiza 
Progrom radiowy na dziś 

14,00 Dziennik popołud. 14,30 Informacje. 
1440 Z Łodzi: Płyty. 14.55 Przegląd teatralny w 
Zbigniewa Kopałki p. L „Komedia po- 
„05 Rezerwa. 15,10 Koncert w wyko- 
naniu jany Mazurkiewicz — śpiew, akomp. 
Wanda Klimowiczowa, 16,30 Wiadomości 2 
miasta i prowincji. 15,35 „Fabryka snów" — 
poz. Kazimierza Czyńskiego. 15,45 Koncert so- 
Tstów z płyt. 16,00 Z W-wy:.Pog, dla dzieci 
16,16 Koncert solistów, 16,55 Rep. dźwiękowy. 


ZGUBIONO: kartę repatracyjną, świadęctwo 
zenia szkoły, akt śłubny na nazw. Jowa-| 
ński Eugenusz, Karolewska 48/6. 1909 


ka Włady: 


ów EŃ 


Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz - dentysta ze 
wowa, specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
jamy ustnej, ul, Zawadzka 17, tel, 144-45. 1620 


Dr. LENCZEWSKI — choro! 
szeria, obecnie Łódź, 
godz, 8—7, tel. 181-47, 


ELEKTROWTRZĄSOWY gabineł leczniczy — 
Zawadzka 6, m. 7, tel, 138-81, godz, 5—7. Lecze- 
nie chorób nerwowych i psychicznych. 1863 


Tr. med, B, TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjarista chorób 
uszu, nosa £ gardła. Sienkiewicza 37, przyjmu- 
je od 3—6 pp. Tel. 269-01. 


kobiece į aku- 


Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne — 
Przyjmuje 3—6. 
1787 


Dr REIC pecjalisia chorób wetierycz- 
sa 26 io! 


Dr B. DOBROW specjalista chorób ner- 
wówych i sekswalnych. Przyjmuje 4—7, ul, Ko- 
pernika 6, tel. 186-90. 17 


= 


UWAGA! DOZORCY! 


dozorcy posiadający karty wyrów- 


Wszyśc: s 
m-c kwiecień b, r. za pośrednictwem 


rawcze 


(Związku, mają się zgłaszać do biura Związku|| 


z karé wzrównawczym, z miesiąca kwiet 
nia į maja b, r. Termin do dnia 13 maja 1946 r. 


mlekiem. Był to najmilszy napój Piotra. 
Przypominał mu zawsze rodzinną wieś. A 
ita krowinę, co to się ją czasem ukrad- 
kiem doiło na pastwisku, kiedy głód do- 
kuczył małemu pastuszkowi ... 

— Niech tatuś pije, póki gorące! — pro- 
siła przymilnie. 

Na sekundę krótki błysk rozjaśnił ponu- 
re jego oczy. Ale zaraz potem stały się 
one jeszcze posępniejsze. 

Dmuchał w milczeniu w mleko, spróbo- 
wał, odstawił je, wreszcie zapytał: 

— Wychodziłaś dziś na miasto? 

— Nie. Przyszłam do domu prosto z 
pracy: 

Mroczek wypił mały łyk mleka. Wido- 
cznie było za gorące, bo się skrzywił. 
Chrząknął głośno, poczem zacząt znowu, 
tząc na Hankę: 
ci powiedzieć coś, co cię! 
ciekawi. Ludzie w fabryce 
ją, że dziś wieczorem odbędą się za- 
ny pana Orszewskiego z córką Oska- 
ra Brauera... Cóż ty na to? 

Hanka zbladła. Uczuła, że cała krew) 
jej do serca, Jednak opanowaw- 
szy się z nadludzką siłą, odparła: 

— Bardzo możliwe, że tak jest. 

Mroczek postawił tak mocno kubek na 
stole, że wylała się część mleka: 

— Co to znaczy „możliwe“? Kto jak) 
kto, ale ty właśnie możesz mi dać o tym. 
informacje... Czyż nie chodzi- 
m? 
kówna pochyliła głowę. 

Ale kiedyś, 


cie 
Mr 
— Chodziliśmy razem. 


niu bez większego apetytu. 


ka. Z czasem jednak zaczął wierzyć, że. 


B—012021 ZA z0L R ŚJ JIM 
Wydawca: Sp. wyd. „Express lustro 


Hanka postw.iia obok nieg 


* zl 


Obecnie już nie widujemy się. 
nal pięści. 


| 


BIONO wszystkie dowody osobiste na na-|$ W-wy 
8 jant 1 
a, repatriantka ze] płyt, 1 


ul, Sienkiewicza 51, 
1760 


i| mączn 


17,10 Mozaika muz, 17.40 Płyty, 17.50 „Odbu- 
dowujemy Warszawę”, 1756 Z Łodzi: Audycja 


dia robolników: 1) „Mięczy wschodem « zachó« 
dem” — pog. Rudolfa Lessla, 2) „Kobisty mó- 
wią” — pog. Władysławy Willanme, 3) Chór 


lez janów „Horał* — Łódź, 18,80 
ika przy głośniku”, 19,00 Koncert 
) Transm, koncertu muzyki potakle 
. 21,00 Z Łodzi: Pog, Łódzkiej Rodziny 
Radiowej w oprac, red. Jana Piotrowskiego. 
„10 Duet fortep, w wyk. Fr. Leszczyńskiej i 
Romana Rytarby. 21,30 Koncert Życzeń. 22,00 
Z Bydgeszery: „Pokrzywy nad Brdą”, 2215 Z 
wawy: Muz, taneczna. 22,30 Z Łodzi: Komuni- 
odzie, 22,32 Skrzynka poszukiwania 
|rodzin, 23,00 Z W-wy: Ostatnie wiadom. azien- 

3,26 Program na jutro. 28,35 Z Łodzi: 
ammi jutro, Zakończenie audycji i Hymn 


mieszany OO, 


OBWIESZCZENIE 

Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji 1 
pomina, iż zgodnie z $ 4 pkt, 2 roz- 
porzydzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z 
dnia 29 października 1620 r. wydanego w poro- 
zumieniu z Minisirem Pezemysłu j Handlu o do- 
zorze nad wyrobem į obiegem mąki i wyrobów 
a (Dz. U, R. P. Ne 78, poz. 582) wszy- 
stikje mie znajdujące się na terenie Wiel- 
kiej Łoczi winny umibszczać na każdym bochen- 
ku chleba tak kartkowego, jak woltorynkowe- 
go nalepki z oznaczeniem ismy, adresu piekar- 
ni oraz rodzaju i procentowości mąki, 

Winni niestosowania się do powyższego z0- 
staną poćlągnięci do odpowiedziałności karnej. 
Łódź, dnia 15 maja 1948 roku, 

18 Zarząd Miejski w Łodzi. 


2.000 zł. nogrody 


| Dnia 12. 5; zginął kot, binła angora, w okolicy 
| Trębackiej parku Staszyca, Kot jest chory, 
uprzejmie proszę o źwroL Wiadomość tel, 
Nr 187-74 (sklep). 1916 


— Ach, tak? Nie chodzicie już z sobą — 
sarknął — Rozumiem dobrze! Już się 
córka robotnika znudziła jaśnie panu, Po- 
bawić się z nią, owszem! Głowę jej za- 
wrócić, dłaczego nie. Ale do ołtarza popro- 
wadzić, to już nie łaska. 

Poniosła go stara animozja klasowa, ata- 
wistyczne stanowe niechęci, spotęgowane 
gniewem rodzicielskim w stosunku do tego 
który skrzywdził mu córkę. 

— Ot, masz twoich panów! Oszukał cię, 
okłamał, złamał ci serce, a teraz do olta- 
rza idzie z inną: z bogatą fabrykancką 
córką! Nikczemnik, łotr! 

Nie chciała, żeby ojciec obrażał Zbignie- 
wa. Kochała go przecież. A jeśli między 
nim a nią nie ułożyło się wszystko tak, jak 
marzyła, nie było w tym wyrachowania, 
ani nikczemności jej byłego kochanka. Ona 
wie przecież najlepiej, że Orszewskiemu 
nie przyszło tak łatwo ta rozstanie. Że 
gdyby nie nieszczęście, że jeszcze przed 
nią poznał i pokochał Urszulę, wszystko to 
ułożyłoby się teraz zupełnie inaczej, 

Czyż może jednak opowiadać ojcu o 
tych wszystkich subtelnościach? Siląc się 
więc teraz na obojętność, wzrusza ramio- 
nami: 

— Nie rozumiem, dlaczego się tatuś tak 
unosi? Owszem, chodziliśmy z sobą przez 
jakiś czas, ale nigdy między nami nie za- 
szło nic poważniejszego. Nie przeczę, że 
zawsze było mi miło w jego towarzystwie, 
jednakże nie przywiązywałam do tej zna- 
jomości większej wagi. Tak więc jest mi 
teraz zupełnie obojętne, czy się pan Or- 
szewski zaręcza czy nie i z kim się za- 
ręcza, (D. c. n. 


W numerach niedzielnych 


